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Co r o b i ć  w  u p a l n e  d n i  ś w i ą t e c z n a ?

Warszawa czeka konserwowania.
n a  w y c i e c z k i  c a ł o d z i e n n e  —  f a n i e  i  n i e m ę c z e j c e

Gdy nadejdą upały letnie, po­
byt w ciasnych i dusznych mu- 
racn  s to l icy  s ta j°  się nie do zn ie­
sienia. Sm aży  się i p ra ży  ten. 
kto musi, a w ię c  p rzed ew szy s t ­
kiem ten,, k tó ry  je s t  p rzykuty  ao 
warszta tu  pracy. A le ,  gd j  zbliża 
się dz ień  św ią teczn y ,  w szyscy  
n iem al p ro jek tu ją  jak ieś  w y ja z d y  
b liższe lub dalsze, by le  ty lko o* 
dorwać się od topn ie jących  a s fa l ­
tów i odetchnąć łyk iem  św ieżego  
n ieskażonego pow ie tr za .

Dużo je s t  w y ja z d ó w  in d y w i­
dualnych kole ją ,  sam ochodami, 
ko le jkam i, czy  też. i statkami 
Snoro je s t  w yc iec zek  zb io row o  to-
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Husza umieć pływać!
Władze pizypoiuinają, że kajakowa 

niem na Wiś le  inoga zajmować się 
tylko racy sportowcy, którzy, zieży- 
li egzamin w  jcdtiym r  klubów i o- 
trzymali odpowiednie zaświadczenie. 
Ł e z  takiego zezwolenia i zaświadcza­
nia kajalrowSnie jest wzbronione. 

m b h h b  m  ' M« —m o m p « m

w arzysk ich ,  o r g a n izo w a n ych  p rzez  
wspó lnych  zna jom ych . Coraz g ę ­
śc ie j  za c zyn a ją  kursować t. zw. 
poc iąg i  popularne, a le  są to w y ­
c ieczki da lsze  i dosyć męcząco, 
g dy ż  o d b y w a jące  się p rzew ażn ie  
w c iągu  je d n e j  doby.

W eźm y d la przyk ładu  poc iąg  
popu larny  do Druskicn ik, k tóry  
miał ode jść  w  niedzie lę .  16 ’o. m., 
z dworca  W i leń sk iego .  \Vy’ azd o 
godz. 7.30 rano, k i lkogodz inn a  po­
dróż, t r z y  lub c z te ry  god z in y  po­
bytu w  D rusk ien ikach  i jazda 
spow rotem , by znów;, po kilku 

godz inach  pobytu w  w agon ie ,  
p rzvbyć  do !\ a rs za w y  koto pó łno­
cy.

Czy o rga n izo w a n ie  takich w y ­
c ieczek  ma jak iś  sens?  Sądz.my, 
że n iew ie lk i ,  g d y ż  przy' o lb rzym im  
upale i dosyć m ęczące j  j e ź d z i ,  
uczestnik  w yc ieczk i ,  po p rzybyc iu  
do celu podróży, nie ma chęci na 
spacery  c zy  zw iedzan ia ,  lecz  j e d y ­
nie zje. wy pi je ,  odDocznie ch w T ę  
i chętn ie  radby jechać  sp ow ro ­
tem.

T e g o  rodzaju  imprezy w yc iec z  
kowe nie mają  ra c j i  bytu i samo 
ż j t i e  j e  przekreśli.

A le .  nie o to w  te j ch w i l i  ch o ­
dzi Chcie liśmy zw ró c ić  u w a gę  na 
inne nie w yzyskan e  m oż l iw ośc i .  W  
niedzie lę ,  lub św ięto , gd\ je s t  po­
goda, każdy  chętn ie  w y jecha łby ,  
gdz ieś  n iedaleko, pod W arszaw ę,  
na lono natury, by zdała  od m u­
r ó w  s to l ic y  spędzić  dzień, nałykać 
s ię  św ie żego  pow ie tr za  coś zjeść  
bez kłopotu i pod  w ie c zó r  w róc ić  
dc W a r « z a w y ,  by  móc s ię  w y w c za
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S p ń ź n i a n t e  s i ą  p o c i ą g ó w
p r z e z  R a d o m  d o  W a r s z a w y

P i z y  o->tacniej zmianie kolejowe­
go rozkładu jazdy od 15 mn,|ii wpro­
wadzono bezpośrednie pociągi z W ar­
szawy do Krakowa, zarówno osobo­
we, jak i pośpieszne przez Radom 
nową lin.ją. Miały one skrócić wybit­
nie czas jazdy w poróu-nnniu z tra­
są dotychczasową przez Częstocho­
wę. Niestety, opracowując rozkład 
jazdy nie ustalono dostatecznie moż­
liwej szybkości pociągów na nowej 
linji, dzięki czemu opóźnieniu pocią­
gów dochodzą tutaj niejednokrotnie
■ M M B B M M M .  MI R M B n m

W  te a tu u Ji i k iw c h
na dzień dzisiefszy 

ę następująco:
„H i Lu .cem bu rg ”

Repertuar 
prz-jstawia

Teatr Wielki:
Lehara.

Teatr Narodowy wieczorem „Wa- 
c. jarz Lady Windcrnere". Teatr Mały 
„Obrona Keysowej” . Teatr P< iski 
„Wyzwolenie". 'r eatr Letni „M uzy ­
ka na ulicy" Offenbacha i  Modze­
lewską i Dymszą-

Teatr Aktora: „Chory z urojenia”  z 
jaraczem. T  Nowy: „Szesrastolai-

A  te laz .  Ha co warto pójść do ki- 
* i . J Światów d (Marszałkowska 
111 ►— „N>e cheę wiedzieć kim jesteś" 
Stylowy (Marszałkowsko 112)— „M a­
ła mateczka’ Atlantic (Chmiplna 33) 
„Pościg  ta cieniem” . Apollo (Marsza! 
kowska 106) -  „Bengu li"  Capitol
(Marszalków. 125) — ,,Urwis z Wied 
nia” . Europa (N ow y  świat 63) 
„Rumba". Riołto (Jasna 3) „Męż- 
ezy żni w niebezpiecznym wieku". 
Filharmonia (Jasna 5) „Powrót 
Frankensteina".

Casino (N ow y  świat 40) „N iedo­
kończona symionja” .
— “ TOS

do normy spotykanej na inny oh 
linjaoh chyba tylko w  czasie trzaska­
jących mrozów, „kiedy zamarzają po­
szczególne części parowozów.

Spóźnieniu pofiiągćpy wahają się od 
i do ’2 godzili. Tak naprt,. pociąg z 
Krakowa, króry w ub. poniedziałek 
miul przybyć do Warszawy o g, 6 m. 
Jój nadszedł dopiero o g. 8 m. 40, 
Odwrotnie pociąg nocny z Warsza­
wy, k ióry  ma przyb jwać do Krako­
wa o g. 7 reno. spóźnia sie niejedno- 
kroiuic o godzinę, ęo jest tem dotkh 
wsze, że po godzin ie  spóźn ia ją  się 
w szysk ie  poc iąg i ,  do których p o -  
'•iąg krakowski ma bezpośrednie wa­
gony, jak u a p r d o  Zakopanego, 
u- ięki czemu pociąg południowy 
przyhywa do Z a k o p a n ie  o godzinę 
późnie}.

O d c z y t y
..Dnia IS b. m. o godz. 8 wiecz. od 

będzie się staraniom Kota Filozoficzno 
Psychologicznego S. U. U . w  lokalu 
Seminarjurrt Filozoficznego Uniwersy- 
tofu (Kral: ' Przedmieście 26) odczyt 
St. I, Witkiewicza p t .  „Krytyka ma­
terializmu fizykalnego” . Wstęp wol­
ny.

g m U  LEKARSKI I

płciowe przyjm i 
Nowy-SwUl 4b m

skórne 
swoiei Lecznicy 
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Wiinadki i faadzieże
W szpitalu na Czystem zmarł I z y ­

dor Hzrszkowicz (Solna* 18), bcaiis*!- 
sta. który został postrzelony w okoli­
ce lędżw iowej i prawą rękę na klatce 
Schodowej, przy ul. Zamenhofa 44. 
Policja lV-go komis., oraz urząd śled­
czy prowadzą dochodzenie, celeni u- 
jęcia sprawców zabójstwa.

78 1. Karolina Wafiiakówr.a (Czen ia 
kowsk t 97)', upadla na podworzu te­
goż domu wssutek uderzenia się glo 
wą o kamień, doznała krwotoku. Le­
karz po nałożeniu opatrunku, prze­
wiózł staruszkę do szpitala Dz. Je­
zus.

Marcjaona Bartosiewiczowa (Lesz­
no 104>, będąc pijana, otruła się łu­
giem. Desperatkę w stanie ciężkim 
przewieziono do szpuala św. Roclia.

11-1. Władysław Jabłoński. (Gostyń 
skal), bawiąc sic na podwórzu, został 
przygnieciony belką, przeznaczoną do 
remontu domu Chłopca ze złamaną 
lewą nogą przewieziono do szpitaia 
na Ćzysten.

Róża Adlerówna, będąc w klnie 
„Światowid” , zgubiła pierścionek zlo­
ty z diamentem i brylantami, warto­
ści 5.000 zł. Poszkodowana przezna­
cza za odnalezienie pierścionka 500 
zt. nagrody.

Na cmentarzu p woslawnym na 
Woli, 10 1. jerzy IMazrra (Ordona 23).

'a szedł na drzewo, celem zabrania 
młodych piskląt. Nagle gatą„ złamała 
się i ch'opiec spaoł z wysokości ll-go 
piętra. Lekarz stwierdzi! złamame pro 
wej nogi i poranienie czuła. Po opa- 
trunku przewieziono Mazera do szpi­
tala im. Karola i Marii.

15-1 Mojżesz Lejb Wiewiórka (N o ­
wy - świr* 56), przyszedł ' do składu 
biedzi i ryb do ojca swego Abrahama, 
w, bazarze przy ul jN.MWy - Świat 64, 
gdz t  korzystając z chwilowej drzem- 
f i ojca. syn zabrał tira z kieszeni 600 
zł gotówką i uciekł. Zrozpaczony oj­
ciec „uwiadomi! o powyższem pohejo 
A-go komis. Z dalszego dochodzenia 
wynika, źe chłopiec uciek) w towarzy 
stwit rówieśnika swego, syna dozor­
cy domu przy ul. Tamka. Policja za­
jęła się odszukaniem chlopcow. -

Przy ul. Marszałkowskiej, w jed­
nym z większych magazynów obu- 
-»v;j. v. czubie największego ruchu, 
dwaj wywiadowcy urzędu śledczego 
zatrzymali aż 7-mu „doliniarzy” , czyr 
li złodziei kieszonkowych, którzy 
prawdopodobnie planowali okraść za 
jętych klientów. „Doliniarze” , którzy 
nie byli ujęci na gorącym uczynku, 
tłumaczyli się w  komisarjacre. że przy 
szli kupować obuwie dla siebie lub 
dla swych rodzin.

sow ać  do pośw ią tec zn ogo  za jęc ia .  
Jeszcze  innym rod za jem  odpoczyn  
ku by łyby  ca łodz ienne  w yc iec zk i  
statkami, w d ó ł  lub w  g ó r ę  rzeki.  
Spedzen ie  upa lnego  dnia na r z e ­
ce b> loby n ie w ą tp l iw ie  a trakc ją ,  
która p r z yc ią g n ę ła b y  sporo osób. 
Gdzieś  w  drodze  kró tk i postó j,  ką­
piel rzeczna  i je d z ie m y  dalej.

A lbo  w yc ieczk i  zb io row e  w y g ó d  
nemi au tokaram i do Podkow y ,  
Konstanc ina , O tw ocka  itp., czy  
nie zn a la z łyby  am a to ró w ?  Za­
pewne tak i to dość l icznych.

T r z eb a  ty lko  zo rgan izow ać ,  
p rzeka lku low ać  i udostępnić. Zba 
dać, gdz ie  je s t  n a jp r zy jem n ie j ,  
gdz ie  m ożna coś zobaczyć  c ieka­
w ego  lub ładnego .  Do zo rga n iz o ­
wan ia  tego  rodzaju  im prez  naleźa

loby się odn ieść  z sercem  i z entu i 
z jazm em  —  n ie ty lko  pod kątem 
w id zen ia  sutych zarobków . K a lku  
la c ja  p ien ię żn a  musi b yć  o s tro ż ­
na lecz  jednocześn ie  trzeźw a .

N a  podobne w y c ie c zk i  ca ło ­
dzienne, b liskie , w y go d n e  i n iemę 
czące  —• W a rs z a w a  czeka z utę­
sknieniem.

L u d z ie  dobre j w o l i  pow in n i o 
m ieszczuchach  tro ch ę  pomyśleć. 
T em b ard z ie j ,  j e ż e l i  m ożna p o łą ­
czyć p rz y jem n e  z p rży te e zn em . 
odpoczynek  i k ra jo zn a w s tw o  Są ­
dzimy, że w d z ię c zn e  pole  do p op : 
su o r g a n iza cy jn e g o  ma tu ta j L i ­
ga  P op ie ra n ia  T u rys tyk i  i Z w ią ­
zek P ro p a g a n d y  T u rys ty c zn e j  w  

W arszaw ie .

Ano,, zobaczym y!. . .

Konferencja orasy skautowej
w S p a l ę

Z okazji jubileuszowego zlotu har- 
cestwa w Spalę Kom isa ija t  Zagrani­
czny Harcerzy organizuje w dniach 
od 14 do 17 lipca b. r. międzynarodo­
wą konferencję prasy skautowskiej. 
W konferencji zapowiedzieli swój u- 
dzial redaktorzy pism skautowych i 
skauci ■ dziennikarze z Anglj i ,  Fran­
cji, Węgier, Czechosłowacji, Austrji, 
Rumunji, Panji, Szwecji, Norwegji ,  
Łotwy, Estonii, Szwajcarji, Jugosła- 
wji, Bułgarii ,a nawet jeden przed ■ 
stawicie! dalekich Filipin.

Na konferencji zostaną wygłoszo­
no 3 referaty: angielski, węgierski i 
polski dotyczące współpracy pism 
skautowskich Polski referat p. t : 
„Drogi miedzj narodowej współpracy 
pism skautowych", wygłosi naczelna 
redaktorki! najlepiej w Polsce reda­
gowanego pisma harcerskiego „N a  
Tropie" p. Marja Kapiszcwska z K a ­
tów ic.

Komisarjat Zagraniczny Harcerzy 
organizuje dla uczestników konferen 
cji 20-dniową wycieczkę po Polsce, 
w czasie .któi-ej zw iedzą :. V/arszav.ę, 
Park Narodowy w Białowieży, Pińsk, 

Ord w.mc ic Dnu idgródwką ua Polesiu

Kraków i Wieliczkę, Tatry, Pieniny, 
oraz Śląsk. O  e t  k*
Walka z hałasem w stolicy

T e o r i a  i p r a k t y k a
51.mo w ydan ych  zarządzeń , m a­

jących  na celu oszczędzen ie  
m ieszkańcom sto l icy  n iepo trzeb ­
nych hałasów , a to na podstaw ie  
p rawa o w ykroczen iach , w  da l­
szym ciągu dz iedz ińce  W a rs za w y  
p rzed s taw ia ją ,  s zczegó ln ie  w  ran ­
nych i w ie c zo rn y ch  godzinach , 
n iesam ow ity  obraz. W  dalszym 
ciągu t rw a ją  p rodukcje  zo rgan i­
zow anych  o rk ies t r  i dom oros łych  
m uzykantów  na w sze lk iego  rodza ­

ju  instrum entach , g łośn ik i rad jo- 
v»e p ra cu j"  jj;c iąż p rzy  o tw a r ty ch  
cknach. sąaieć’ " i  u rząd za ją  hu cz­
ne p rz j  ję c ia  z  tańcami po t. zw. 
god z in ie  po l icy jne j ,  a w ię c  U  w ie ­
czór, p rodukcje  żebracze  są w y ­
konyw ane  bez przeszkód i t. p.

P e w n ą  w in ę  ponoszą  w  te j  m ie ­
rze  sarm lokatorzy, k tórzy  nie 
r ea gu ją  na te w y c z j  ny i nic za­
w ia d a m ia ją  o pow yższem  w łaśc i­
w e j  w ładzy .  Czasby się tem za jąć  
na ser io .

0  z i e l e ń  na Ż o l i b o r z u
Kio m  obowiązek o tem pomyśle.!

W r. z. Warszawska spółdzielnia 
mie; zkaniowa na Żoliborzu przy po- 
i ioc\ swoich lokatorów, npor/ądko-

W  P o l i c e  m a m y
5000  nałogowych n a r k o m a n ó w

Statystyki policyjne i sądowo o- 
pracowanc na podstawie spraw kar­
nych, wytaczanych za bezprawne zdo 
bj wtuiie środków narkotycznych 
przez sfałszowanie reee]1t i t. d. wy­
kazują. iż w Pclsęp jest obecnie prze 
szło 5000 nnłogojyych narkomanów.

"Walka 7, narkoman ją jest nader u- 
trndniona, gdyż nałogowi narkomani 
zeznając, jaku świadkowie w sądzie 
nigdy nic ujawniają źródeł kupna, w  
nndiiei, żo w prz; szlości będą nich 
nadal korz\stać.

Rozpocząć nareszcie roboty publiczne!
W o ł a ł a  ś l ą s c y  b e z r o b o t n i

K ATU W LC E , 16.(5. Z Rybnika do 
kntoulc  do. Śl. Urzędu W ojewódz­
kiego udała się delegacja „Związku 
częściowo zatrudnionych bezrobot­
nych górników i hutników", która 
f i  Wydzia le Opieki Społ. doręczyła 
uchwalone przez związek rczolueic. 
Doręczone wlad/oin rezolucje mają 
nastąpnjąee brzmienie:

M obce nadal trwającego kryzysu 
i wzrastającego bezrobocia Zarząd 

Główny związku domaga się od kom­
petentnych wiad- uruchomienia ro­
bót publicznych na jaknajszerszą 
skalę.

Żądamy od Dyrekcji Funduszu 
Pracy skrócenia czasu pracy z 8-rniu 
na 6 godzin dziennic przy wykony­
waniu robót publicznych, podwyższe­
nia zarobków o 60 proc., albowiem 
pritez1 skrócenie czasu pracy dałoby 
się zatrudnić większą ilość bcz.ro- 
botn; eh i podwyżka z,arobków przy­
czyniłaby się do po większe1! ’ a kon- 
stmicji.

Domagamy się z cała sitnnowezoS- 
cią przywrócenia zasiłku dla bezro­
botnych i to w ramach z roku 1931 
i stwierdzamy, że obccuc stawki za­
pomogowe są niewystarczające i krzy 
wdzące. «,

Domagamy się od miarodajnych 
czynników zatwierdzenia planu ro­
bót publicznych miasta Rybnika, o- 
raz przekazania na ten cel potrze­
bnych funduszów.

* Domagamy się. by nasze żądania 
były nietylko rozpatrzone, ale i rów­
nież zrealizowano.

1 j m— i 1 ■ ■ 1 n M B ~ a

wała tereny przed domami spółdziel­
ni, nnlcżaccmi’ do minstn i do spół­
dzielni, zakładając 5na nich ogródl,.. 
Tereny skopano, gruz wywic-.iono, 
zasinno łubin i t. p. Następnie zwró­
cono się do minstn, prosząc o nasio­
na trawy etc. w celu dalszego kulty- j 
wowa-nia gruntów, przezmn-zonych 
na zieleńce.

Zarząd Miasta odmówił wówczas 
udzielenia odpowiedniej pomocj ijj, 
względu na brak kredytów. Zwróć o-1 
no się Więc wobo togo do wlatiz 
miejskich, u by prznięry samo konser­
wacje omawianych terenów o- 
gródkowyeh. Na n io.uię r. b. dział 
ogrodniczy z.arząda miej-kiego zawia­
domił spółdzielnie, żc sam wykona 
dalsze niezbędne roboty.- Tymczasem 
w tjch  dniach otrzj mano zawiado­
mienie jżs- roboty tc jednak nie będą 
wykonane.

Polegając na nbieinicaeli miasta, 
spółdzielnia nio przewidziała w  bud­
żecie na r. b. potrzebnych krody.ów. 
W  ten sposób sprawa ta w r. b. nie 
będzie załal wicma.

Kierując się koniecznością zwal­
czania plagi kurzu na Źohbo 'zu, tak 
dorkliwie dującej się we znaki całej 
dzielnicy, spółdzielnia, w zastępstwie 
hninsta, od szeregu lal dba o wygląd 
ulic, przy których położone są .jo.j do­
my. N ie  .jest to jednak sytuacja nor- 
mnlnn, aby miasto przerzucało swoje 
obowiązki nawet ua instytucje o cha­
rakterze , potocznym.

d  A  D J O

WARSZA W A 
Poniedziałek, dnia 17 czerwca
6.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Pobud­

ka. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(pł.).  W  przerwie o godz. 7.20 Ih.en- 
ivk. por. i P  gadanka sport.-turyst 
8.05 Aud. dla poborowych. 8.30 
Progr. na dz bież. 8.25 Wskazówk 
prakt. 11,57 Sygn< 1 c sasu. 13.03 
Wiad. meteorol 12.05 Dzień, uołudn.
12.15 Mala ork. P. K. i Z. Teme (pio 
senki). W  przerwie o gouz. 13.00 
Chwilka dla ^obiet. 15.15 Pr-ggl. 
gieł 15.25 Wiadom. o eksp. 15.30 
Sekstet kameralny N. ManśJftdj. 
10.00 źud. dla dzieci —  z Poznania
16.15 Koncert solistów- z Poznania. 
16.5i) „Legenda o tańcu" —  Godfry 
da Kellert 17.00 Konc. z Krakow-a 
17.45 St. Moniuszko. „Ba jka" —  u- 
w-ertura w  wyk. ork. Opery War- 
maw-skiej. 18.00 „Od Gutenberg: do

| Hnotypu", pogad. 18.15 „Cała Polska 
J śpiewa" —  pieśni w  wyk. chóru 

Warsz. Zakł. Wychów. Zw. Osadu - 
i ków pod dyr. J. Dimitrowa. 18.30 
I „Skrzynka ngó!na“ . 18.40 Chwilka 

społeczna. 18.45 Muz. salonowa (pł.) 
18.52 Progr. na dz. nast 19.00 T r  
do Madrytu z okazji 10-lema radio­
stacji Madryckiej. 19.15 K "  \ rek'. 

0 Audyc żołnierska. 19.60 „Co19.1
czytać?" (nowości beletrystyczn**) 
20.00 Skrzynka roln. 2O.10 „L lHe" 
—  op. w 3 akt F. Szopskiego. T r  
z Teatru Wfttlkiego w W=>rszaw>e. 
W  przerwie I —  Dzień, wiecz. W 
rezerwie I I  —  Wiadom sport 23.10 
Windom, meteor, dla komunik, lotn, 
23.15 Muz. salonowa (pL ).

O blężen ie  bandytów  p r z e z  policje
n s  p r z e d m i e ś c i u  K r a k o w a

Przetwórnia owccdw
p o w s t a n i e  

w  Z a l e s z c z y k a c h
Z A L E S Z C Z Y K I ,  16.6. —  Dnia 

11 b. m. odbyło  się w  Z a leszczy ­
kach zebranie ,  p ośw ięcon e  budo­
w ie  p rz e tw ó rn i  ow ocow e j  w  Z a ­
leszczykach . r r z e d  kilku dniami 
baw i ł  w  Za leszczykach  w te j  
sp raw ie  d j r e k t o r  Funduszu  P ra ­
cy z Ta rn opo la ,  inż. K rzyżak .  Bu­
d ow a  te j  p rz e tw órn i w p łyn ie  n ie ­
ty lko na u regu low an ie  ra c jo n a l ­
nego zbytu o w oców  c iep łego  P o ­
dola. a le  da w  znaczne j m ierze  
z a ję c ie  po trzebu jące j  zarobku 
m ie js cow e j  ludności

K R A K Ó W ,  1(5.6. Od dłuższego już 
ezosu władze policyjne śledziły szaj­
ki niebezpiecznych włamywaczy, 
‘ 'Gułajacj eh na terenio Krakowa. W  
soboto rano koło godz. D-cj komwar- 
.jat P  P Podgórzu otrz,.vnmł w ia­
domość, żc śledzeni znajdują się w 
starej cegielni w Łagiewnikach. Nie- 
zlocznic udało się na miejsce kilku 
posteru ikowych, ażeby aresztować 
wkimrwuczr.

Bandyci zobacz} wszy, żc są osa­
czeni, rozpoczęli ogień rowolwcfow; 
i a i>olicję, tak, żc poLcja. również 
musiała użyć broni.

W  wyniku wyminnj strzałów zra­
niony został jeden z włamywaczy 
Władysław Dyląg, lat 23, z zawodu 
murarz, zamieszkały w gminie Jado- 
wniki. Z chwalą zranienia jednego 
bandyty, wlało Się po/.ośtiilyi h roz 
broić i urosztować

Pacjentka szpitala psychiatrycznego
u c i e k ł a  p r z e z  m u r  t r z y m e t r o w e !  w y s o k o ś c i

K A T O W IC E ,  16.6. IV ubiegły pią­
tek wydarzył się w Wojewódzkim 
Zakładzie Psyclijatryczuj-m w Ryb­
niku wypadek, którego ofiarą padła 
.jedna z  pacjentek.

Mianowicie 39-lctnia Albina Mał- 
kowa, mimo ścisłego nadzoru, pehno- 
ntgo przez ,3 pielęgniarki, zdołała w 
godzinach rannych zmylić czujność

opieki i, przebiegłszy przez obszmny 
park zakładowy, przesadziła 3 metro- 
v c.i wysokości mur zakładu, poczem 
pobiegła ul. Larysza, do pobliskie.j- 
glinmnki, wskoczyła do wodv i uto­
nęła. ZwfoKi Malkowej wydoby.jo do­
piero po długich poszukiwaniach i 
z.lożono u kostnicy zakładu,

CAFE SiM
g .

“  Królew ski 11
tel. 236-29

17.30 O rk ie s tra  w Ogrodzi? 
g. 20.30 W .  Elektorowicz

W torek, dnia 18 czerwca.
6.30 „K iedy  ranne.. “  6.33 Pobud­

ka. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(pł.).  W  przerwie: o godz. (.20:
Dzień. por. oraz pogad. sport.*tu- 
ryst. 8.05 And dla poborowych. 8.20 
Progr. na dz. bież. Ś.25 WskaGiw„' 
orak. 11.57 Sygnał czasu. 12,03 
Wiad. meteorol. 12.05 Dzień, polud. 
12.15 Koncert Ork. P. R. pod dyr. 
St. Nawrota z udz Stefana '-asa 
(śpiew). W  przerwie: o godr. 13.O0: 
Chwilka dla kobiet. 13.S0 „7, Tynku 
Pracy". 15.15 Przeg l. , .e l 15.25 
Wiad. o eksporcie. 15.30 F. Mende1- 
ssohn-Bartholdy: Trio d moll on. 49 
w wvk. A. Cortot, J. Fhibaud i P. 
Casals‘a (nL ).  16.15 Pieśni w  wyk. 
Eugenji Hof 'manowej. 16.25 Recital 
fortem St H. Nawrockiego. 16.50 
„A d o l f  i Marjan" —  (rei:, proz.) Bo­
guszewskie'. 1 '.00 „Skrzynka P. K 
O." 17.15 Wileński zespól salonowy 
oraz W. H. T edóchowska (skrzypce) 
(z  Wilna). 18.00 „W  tyglu sbnecz- 
njun" —  odczvt z cyklu astrononrez- 
nego ( z  Wilna). 18.10 Lefmianj 
„Szmer wioseł" (rec. poet.). 1815 
..Cała Polska śr>inw i". 18 30 Skrzyn­
i a  teebn. 18.40 „Życie kult. i_art. 
stolicy". 18.45 Ottorino RSśp.Jgui: 
Fontaany rzymskie — noemat syn-
Wfifczny ood tfyrt Molajoll {p ł . ) 
i 0.0(1 ..Dokąd jechać w iw  i eto ! "  
t".10 Prorrr. na dz. nast. 19.20 Kojir. 
'•ekl. 19.30 Recital fortepianowy M. 
Barównv. 19.50 Rrgad. aktualna 
20.00 „Wiad. roln." 20.10 Mała Ork 
P. R. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 „O- 
hrazkl z  żvcla dawnej i w  mółczesnei 
Polaki". 21.00 Transmisla z  lodzi 
nodwodne.i O. P,, P. „W ilk " .  21.25 
Konc. r.ymf. w  -,vvk. Ork. P. R. 22.50 
Wiad. sport. 22.40 Ma>a Ork. P. R- 
W  pmerwie o godz. 23.00: Wiad
inp.pni-. rlb. kom, lotn.

Pleśń niszczy konsei-wy i dlatego 
do konserwowania owoców, marme- 
lad, galaretek, soków owocowych, o- 
górków i t, d. należy używać środka 
Konserwującego Dra Octkera. Popu­
larne przepisy na konserwowanie 
moż.na bezpłatnie otrzymać w każ* 
dym składzie, który prowadzi wyro­
by Dra Oetkera lub bezpośrednio od 
firm y Dr. A. Oetker w Warszawie, 
Rakowiecka 23

i


